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W stronę jednego światowego rządu 
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I zobaczyłem jedną z jej głów jakby śmiertelnie zranioną, lecz jej 

śmiertelna rana została uleczona. I cała ziemia zdziwiła się, i poszła 

za bestią. I oddali pokłon smokowi, który dał władzę bestii. Oddali 

też pokłon bestii, mówiąc: Któż jest podobny do bestii? Któż z nią 

może walczyć? I dano jej paszczę mówiącą rzeczy wielkie i 

bluźnierstwa. Dano jej też moc, aby działała przez czterdzieści dwa 

miesiące. I otworzyła swoją paszczę, by bluźnić przeciwko Bogu, by 

bluźnić jego imieniu, jego przybytkowi i tym, którzy mieszkają w 

niebie. Pozwolono jej też walczyć ze świętymi i zwyciężać ich. I dano 

jej władzę nad każdym plemieniem, językiem i narodem (Obj. 13:3-7) 

 

Wprowadzenie 

Każdy, kto ma jakąkolwiek świadomość tego, co dzieje się w 

dzisiejszej historii świata, jest również świadomy faktu, że miały 

miejsce znaczące wydarzenia, które zbliżyły narody do jednego rządu 

światowego. To marzenie tkwiło w umysłach ludzi od czasów Babel. 

Impuls nadały mu dwie kolosalne wojny światowe. Po I wojnie 

światowej powstała Liga Narodów w celu zjednoczenia wszystkich 

narodów pod jednym rządem. A po II wojnie światowej ONZ była 

kolejną próbą osiągnięcia tego celu. Obecnie podejmowane są 

niepewne kroki w kierunku tego celu: Unia Europejska jest 

prawdopodobnie najbardziej uderzającym z nich. 

Rozwój nowoczesnych technologii sprawia, że jeden światowy rząd 

staje się bardziej możliwy. Dzisiejsi myśliciele mówią o 

ogólnoświatowej wspólnocie w kurczącym się świecie io tym, że 

każdy jest naszym bliźnim. Natychmiastowa komunikacja odegrała 

swoją rolę; szybkość podróży zwiększyła tę możliwość i obie 



przyczyniły się do ekonomicznego zjednoczenia świata. Związki 

gospodarcze zwykle oznaczają związki polityczne. Podobnie jest z 

Europejską Wspólnotą Gospodarczą, która przekształciła się w Unię 

Europejską z siedzibą w Brukseli. 

Wierzący jest bardzo zainteresowany tymi wydarzeniami. Ruchy te 

wpływają na jego życie jako obywatela określonego narodu, ale także 

wpływają na jego obywatelstwo w królestwie niebieskim. Zastanawia 

się, co Biblia mówi o tym dziwnym fakcie, że żyje z podwójnym 

obywatelstwem. 

Wkrótce odkryje, jeśli przeszuka Biblię, że, co ciekawe, jeden rząd 

światowy jest jednym ze znaków, za pomocą których Pismo Święte 

zapowiada bliskość królestwa niebieskiego. W tym rozdziale 

omówimy dlaczego jeden rząd światowy tutaj, na świecie, jest 

znakiem ustanowienia królestwa Chrystusa. 

 

Jego historyczny rozwój 

Na początku muszę stanowczo stwierdzić, że królestwo Chrystusa jest 

jedynym prawdziwym i trwałym rządem jednego świata. 

Rzeczywiście, jest nawet szersze niż ten świat. Królestwo Chrystusa 

obejmuje nie tylko wszystkich wybranych z rodzaju ludzkiego, ale 

także świat anielski. Zawiera w sobie całe odkupione i uwielbione 

stworzenie ziemskie, ale także stworzenie niebiańskie. Jest to jedyne 

królestwo, które po ustanowieniu będzie trwać na zawsze. 

Dlatego odrzucamy wszelkie formy postmillenaryzmu i 

premilenializmu, z których obie wyobrażają sobie królestwo 

Chrystusa ustanowione tu na ziemi przed wiecznym stanem, przed 

nowymi niebiosami i nową ziemią. Nie ma istotnej różnicy, czy mówi 

się, że królestwo Chrystusa rozwija się stopniowo przez długi czas na 

świecie, czy też królestwo to pojawia się w formie jakiegoś państwa 

żydowskiego na terenie dzisiejszej Palestyny: oba poglądy są 

sprzeczne z Pismem i wyznaniami Reformowanymi, ponieważ obie 

doktryny zaprzeczają, że królestwo Chrystusa jest duchowym 



królestwem o niebiańskim charakterze (Jan 18:36). Królestwo 

Chrystusa, którego fundament został założony we krwi Golgoty, jest 

nie do pogodzenia z żadnym ziemskim królestwem. Jednoświatowe 

królestwo lub rząd jest z konieczności z tego świata. 

Po raz pierwszy czytamy o rządzie jednego świata w Piśmie Świętym 

w świecie po potopie, kiedy podjęto wysiłki, aby ustanowić takie 

królestwo w Babel. Mając jeden język i jedną mowę, mieszkańcy 

ziemi postanowili zbudować wieżę, aby nadać sobie imię i zapobiec 

„rozproszeniu się ludu po obliczu całej ziemi” (1 Mojż. 11:4). 

Przywódcą tego królestwa był najwyraźniej Nimrod i podjęto próbę 

zjednoczenia wszystkich ludzi w jednym wspólnym celu 

przeciwstawienia się Bogu. Boża interwencja gwarantowała, że 

wymyślone wówczas jednoświatowe królestwo będzie niemożliwe do 

ustanowienia, chociaż ludzie próbowaliby osiągnąć ten cel przez 

prawie cztery tysiące lat. Bó powstrzymał te wysiłki, mieszając język 

ludu, „aby jeden nie zrozumiał języka drugiego” (w. 7). To był prawie 

śmiertelny cios. Jest to graficznie przedstawione w Objawieniu 13, 

gdzie mówi się, że bestia Antychrysta otrzymała ranę w głowę (w. 3). 

Pomieszanie mowy wywołane przez Boga wśród ludzi spowodowało 

podział wszystkich ludzi na rasy i narody, który to podział był zgodny 

z liniami błogosławieństwa Noego dla Sema i Jafeta oraz Jego 

przekleństwa na potomków Chama. 

Różnice językowe, rasizm i nacjonalizm uniemożliwiają utworzenie 

jednego rządu światowego przez większą część historii. To, że Bóg 

zapobiegł temu okrutnemu aktowi było konieczne, zauważam 

mimochodem, bo gdyby jeden rząd światowy ustanowiony przez 

machinacje Nimroda odniósł sukces, kościół nie mógłby się zebrać. Z  

powodu prześladowań kościół tuż przed potopem liczył osiem dusz z 

populacji milionów; więc świat po potopie, gdyby Nimrod odniósł 

sukces, uniemożliwiłby zgromadzenie kościoła. Zauważmy też 

mimochodem, że Babel służył pozytywnemu celowi zgromadzenia 

kościoła prawdziwie katolickiego. 

Pismo Święte informuje nas jednak, że historia opowiadana jest w 

kategoriach wysiłków zmierzających do ustanowienia jednego rządu 



światowego pomimo Babel. Ludzkość nigdy nie rezygnuje ze swoich 

marzeń. Jej wysiłki nie słabną. Powody są, jak sądzę, oczywiste. Z 

jednej strony rząd jednego świata jest postrzegany jako rozwiązanie 

wielu problemów trapiących ludzkość. Gdyby wszystkie wojny były 

niemożliwe i gdyby można było osiągnąć wielkie wyrównanie 

gospodarcze, większość, jeśli nie wszystkie problemy świata 

zostałyby rozwiązane. Jeden rząd światowy osiągnąłby ten cel. Z 

drugiej strony, sam szatan, zdecydowany być jedynym władcą tego 

rządu, jeśli ma być najwyższy potrzebuje zjednoczenia całego świata 

pod rządami jednego człowieka. Pracuje nad ustanowieniem królestwa 

bogactwa i dobrobytu, przyjemności i pokoju, w którym rządzi, jego 

zasady sprzeciwu wobec Boga są przyjęte, i osiąga swój cel, jakim 

jest wygnanie Boga z Jego stworzenia. 

Pismo Święte daje nam graficzne obrazy tego rozwoju. Lista jest 

długa i imponująca: Babel w Mezopotamii, Egipcie, Syrii, Asyrii 

przed niewolą Judy. Następnie Babilon i narody, które nastąpiły po 

nim. Zostały one opisane we śnie Nabuchodonozora 

zinterpretowanym przez Daniela. Obraz dotarł do nieba. Jego głowa 

była ze złota, pierś i ramiona ze srebra, brzuch i uda z mosiądzu, nogi 

z żelaza, a stopy z żelaza zmieszanego z gliną. Ten sen 

Nabuchodonozora, dany pogańskiemu królowi, ale spisany dla 

kościoła na zawsze, wyjaśniał rozwój jednego rządu światowego do 

końca czasów (Dan. 2). 

Babilon był głową ze złota, królestwo medo-perskie — pierś i 

ramiona ze srebra, królestwo greckie Aleksandra Wielkiego — udami 

z mosiądzu, a Rzym — nogami z żelaza. Od upadku Rzymu do 

ostatecznej manifestacji jednego rządu światowego, wszelkie wysiłki 

zmierzające do jego ustanowienia zawodzą. To jest okres gromadzenia 

się kościoła z narodów. Jedynym z przejawów jednego rządu 

światowego w okresie nieco krótszym niż dwa tysiące lat jest Kościół 

rzymskokatolicki, którego papieże usiłowali zdobyć świecką kontrolę 

nad narodami, a także władzę kościelną. Cesarstwo Rzymskie, żelazne 

nogi we śnie Nabuchodonozora, było najbliżej ze wszystkich prób 

utworzenia takiego rządu światowego. Było ono na całym świecie, 



tylko że w takim stopniu, w jakim istniał znany ówczesny świat. Było 

to królestwo wielkiej potęgi i bogactwa. Zaangażowało się w 

prześladowania kościoła. I upadło z powodu wewnętrznej zgnilizny 

moralnej. Jest całkiem możliwe, że Bóg podniósł Kościół 

rzymskokatolicki do jego czołowej pozycji w Europie, aby 

przypomnieć kościołowi Chrystusowemu, że ostateczną manifestacją 

rządu jednego świata będzie zarówno władza świecka, jak i kościelna. 

Stopy posągu Nabuchodonozora były mieszaniną żelaza i gliny. Ta 

część obrazu była mieszanką, ponieważ wskazywała na ostateczną 

manifestację jednego rządu światowego w królestwie 

antychrześcijańskim. Jego mieszanka wskazuje na jego słabość. Jego 

słabością jest to, że jest to związek odstępczego chrześcijaństwa w 

zachodniej cywilizacji oraz Goga i Magoga, narodów na czterech 

krańcach ziemi. Jego położenie u stóp obrazu wskazuje, że jest on 

ostatecznym przejawem wszystkich wydarzeń, które nastąpiły przed 

nim od Babilonu do końca czasów. Jest to prawdziwy cel szatana, 

tylko częściowo wyrażony w innych częściach obrazu, ale który jako 

stopy podtrzymuje i nadaje swój prawdziwy charakter wszystkim 

innym częściom. Czyni to dzięki temu, że jest częścią jednego obrazu. 

Słabością ostatecznego przejawu celu jednego świata jest to, że Bożej 

interwencji w Babel nie da się przezwyciężyć ludzkim wysiłkiem. 

Różnorodność narodów i ras jest zbyt fundamentalna, by można ją 

było naprawić w grzesznym świecie. Podziały rodzaju ludzkiego, 

zakorzenione w grzechu, są przezwyciężane w kościele przez wielkie 

dzieło pojednania na krzyżu Chrystusa i ustanowienie królestwa 

niebieskiego. Ostateczny rząd jednego świata, kulminacja wszystkich 

wysiłków człowieka, pozostaje rządem podzielonym, głównie dlatego, 

że mocarstwa zachodnie oraz siły Goga i Magoga nie mogą zostać 

zjednoczone w jedno królestwo. Ich związek to małżeństwo 

ustanowione pod przymusem broni palnej. W całej historii świata Gog 

i Magog z jednej strony, a cywilizacja zachodnia z drugiej strony, 

nienawidzili się nawzajem. To Jafet, mieszkający w namiotach Sema, 

wciąż w stanie wojny z Chamem. To Ismael i Izaak wciąż walczą na 

Bliskim Wschodzie. Jeden rząd światowy, dzięki swojej nadrzędnej 



sile, zmusza wszystkich do sojuszu, który prawie doprowadzi do 

powstania królestwa, o które zabiega szatan; ale nie całkiem. Oto 

kamień wycięty bez użycia rąk toczy się po zboczu góry i miażdży 

cały obraz, rozdrabniając go; rośnie, aż wypełnia całą ziemię; obraz 

ten przedstawia moc królestwa Chrystusa, by zniszczyć Antychrysta i 

ustanowić wieczne królestwo w niebie (Dan. 2:34-35, 44-45). 

 

Jego ostateczna manifestacja 

Ostatecznym przejawem jednego rządu światowego jest królestwo 

Antychrysta. Jeśli chodzi o to królestwo, należy zwrócić uwagę na 

następujące rzeczy. 

Jest to ostateczna kulminacja marzenia szatana i jego wysiłków w 

całej historii. W królestwie antychrześcijańskim osiągnięto wszystko, 

do czego dążył świat w ciągu 6000 lat historii. Jednoczy wszystkie 

narody w jedno królestwo, rządzone przez jedną potężną postać. 

Otwarcie twierdzi się, że jest spełnieniem marzeń wszystkich ludzi. 

Będzie to zatem królestwo ziemskiego pokoju, dobrobytu i 

powszechnego braterstwa ludzi. W nim wszyscy, którzy są jego 

częścią, będą się radować i przyznawać, że ich władca przyniósł im 

wszystko, czego pragnęli w swoim życiu. Nie da się ukryć, że 

najszczersze życzenia człowieka zostały spełnione. 

Bóg pozwoli na urzeczywistnienie takiego królestwa, ponieważ 

pozostaje suwerenny i żadna moc, łącznie z szatanem i 

najpotężniejszymi ludźmi świata, nie może stworzyć takiego 

królestwa bez woli Bożej. Jeśli zapytasz, dlaczego Bóg chce, aby 

szatan miał swoją drogę i aby świat osiągnął swoje cele, odpowiedź 

jest taka, że tylko w takim królestwie źli ludzie napełniają kielich 

nieprawości, aby wyroki Boże nad nimi okazały się sprawiedliwe. 

 

Chociaż królestwo to z pewnością będzie takie, w którym ludzie będą 

osiągali swoje cele, będzie rządził nim ktoś zwany Antychrystem. 

Słowo „Antychryst” ma podwójne znaczenie. Przyimek „anty” 



oznacza zarówno „stać na miejscu”, jak i „być przeciw”. Antychryst 

staje się Bogiem. Twierdzi, że jest Bogiem i że na tej ziemi wypełnił 

Boży cel. Wskazuje na Pismo Święte, aby udowodnić to, co mówi. 

Pokaże, że wszystkie obietnice Pisma Świętego, które mówią o 

Bożych celach osiągniętych w królestwie pokoju i dobrobytu, 

wypełniają się w jego królestwie. On, zgodnie z Objawieniem 13:14, 

dokona cudów, aby uzasadnić swoje twierdzenie. Jego oszustwo 

będzie tak przekonujące, że zwiedziony zostanie cały świat. W 

rzeczywistości Jezus ostrzega nas, że gdyby to było możliwe, 

zwiódłby nawet wybranych (Mat. 24:24). 

Antychryst sprzeciwia się Bogu. Ten, kto twierdzi, że jest Bogiem i 

chce osiągnąć Boży cel, jest w rzeczywistości całkowicie przeciwny 

Bogu we wszystkim, co robi. Jest ucieleśnieniem kłamstwa szatana 

wypowiedzianego w Raju: „Będziecie jak Bóg znający dobro i zło” (1 

Mojż. 3:5). Jego sprzeciw wobec Boga objawi się zwłaszcza w tym, 

że głosi ewangelię, która głosi prawo człowieka do określania dla 

siebie wszelkiej moralności, czyli tego, co jest moralnie słuszne, a co 

moralnie złe. Jedynym złem zasługującym na karę w królestwie 

Antychrysta będzie odmowa oddawania mu czci. Pismo Święte daje 

nam mocny opis Antychrysta w 2 Tesaloniczan 2:4: „Który się 

sprzeciwia i wynosi ponad wszystko, co się nazywa Bogiem lub co jest 

przedmiotem czci, tak że zasiądzie w świątyni Boga jako Bóg, podając 

się za Boga”. Wszystko, co oznacza słowo Antychryst, podsumowuje 

ten werset. 

Religijny aspekt Antychrysta, gdy włada on swoim uniwersalnym 

rządem, jest zatem świadomym naśladowaniem króla Chrystusa. 

Będzie twierdził, że jest Mesjaszem przepowiedzianym w Piśmie 

Świętym, ponieważ otworzy ludziom ziemi królestwo pokoju, 

niezrównanego dobrobytu i łatwo dostępnej przyjemności. Będzie 

wspierał swoje twierdzenie, że jest Bogiem w Chrystusie, cudami, 

których dokona  i pokaże, że nic w obietnicach Chrystusa dotyczących 

jego królestwa nie zostało pominięte w królestwie ustanowionym 

przez tę bestię. 



Ale będzie jeden warunek. Chwała jego królestwa będzie otwarta 

tylko dla tych, którzy się przed nim kłaniają i oddają mu cześć. Pan 

nasz Zbawiciel wskazał na to już w swoim ostrzeżeniu, że Antychryst 

będzie spełnieniem proroctwa Daniela, które mówiło o ohydzie 

spustoszenia założonej w świętym miejscu (Mat. 24:15). Objawienie 

11 również mówi o tym jako o uciszeniu dwóch świadków, ponieważ 

Kościół jako instytut nie będzie już mógł głosić Ewangelii ani czcić 

Boga. Wszyscy będą musieli oddawać cześć bestii i jej wizerunkowi. 

Ci, którzy nie będą czcili bestii ani nie będą nosili znaku 

identyfikującego osobę jako lojalną wobec niej, zostaną zabici. 

Mrożące krew w żyłach tego usprawiedliwienie można znaleźć w 

książce Malachi Martina „Klucze tej krwi W książce, w której ten 

jezuicki autor twierdzi, że papież Rzymu najlepiej nadaje się na 

władcę nowego porządku światowego, czyni uwagę, że w tym 

królestwie wszyscy uznają papieża za najwyższego władcę religijnego 

i politycznego, ale wtedy będzie kilku, którzy odmówią. Oni, mówi 

Martin, będą musieli zostać skazani na śmierć dla ich własnego dobra, 

ponieważ zapobiegnie to całkowitemu osądowi w piekle i sprawi, że 

ich ostatnia próba w czyśćcu będzie słabsza, niż gdyby pozwolono im 

żyć. To przypomina nam słowa naszego Pana, że ci, którzy nas zabiją, 

powiedzą, że służą Bogu (Jan 16:2). 

Jednoświatowe królestwo Antychrysta będzie zjednoczeniem kościoła 

i państwa. Ta jedność kościoła i państwa jest opisana w Obj. 17 jako 

potężna postać fałszywego kościoła. Opisuje się ją jako nierządnicę, 

która dosiada szkarłatnej bestii pełnej bluźnierstw. Ona sama 

była ubrana w purpurę i szkarłat i przyozdobiona złotem, drogimi 

kamieniami i perłami. Miała w swej ręce złoty kielich pełen 

obrzydliwości i nieczystości swego nierządu. A na jej czole wypisane 

było imię: Tajemnica, wielki Babilon, matka nierządnic i 

obrzydliwości ziemi. I zobaczyłem kobietę pijaną krwią świętych i 

krwią męczenników Jezusa. (w. 7-6) 

W tym królestwie kielich nieprawości zostanie napełniony. Kielich 

nieprawości zostanie napełniony przede wszystkim dlatego, że każda 

instytucja społeczna zostanie całkowicie zepsuta i wykorzystana przez 



szatana. Nawet rząd, ustanowiony przez Boga, aby karać złoczyńców i 

chwalić tych, którzy czynią dobrze, będzie teraz chwalił tych, którzy 

czynią źle, i karał tych, którzy postępują dobrze. Małżeństwo, ta 

najświętsza instytucja, zostanie zepsuta przez rozwody i ponowne 

małżeństwa, związki homoseksualne i cudzołóstwo. Każda moc 

Bożego stworzenia zostanie zmuszona do grzesznego użycia i szalonej 

pogoni za przyjemnościami. Przyjemność będzie odnajdywana we 

wszystkim, co jest sprzeczne z wolą Boga. 

Przede wszystkim kielich nieprawości zostanie napełniony 

prześladowaniem kościoła. Kościół jest ukochaną oblubienicą Boga, 

którą On kocha wieczną miłością. Kocha ją tak bardzo, że dał swojego 

własnego Syna, aby ją odkupił. Zrobi wszystko i każdą rzecz aby ją 

ocalić i przyprowadzić do Siebie. Ta panna młoda jest teraz poobijana 

i posiniaczona, a jej ciało leży na ulicach miasta. Została 

zamordowana z zimną krwią tylko dlatego, że była wierna swemu 

Bogu. To jest największe ze wszystkich przestępstw i grzechów i za to 

nierządnica zostanie wrzucona do jeziora ognia wiecznego. 

 

Jego znaczenie dla Kościoła 

Czym zatem jest Słowo Boże dla dzisiejszego kościoła? 

Przede wszystkim patrz i módl się. Czuwanie oznacza z jednej strony 

rozpoznawanie rozwoju tego jednoświatowego królestwa w 

wydarzeniach, które mają miejsce wokół nas. Należy bacznie 

przyglądać się częściowo udanym ludzkim wysiłkom, gdy jeden rząd 

światowy rozwija się na różne sposoby. Czuwanie oznacza również, 

że właściwie oceniamy rozwój fałszywego kościoła. Dzisiejszym 

hasłem w świecie kościelnym jest „tolerancja” i zachęca się nas do 

tolerancji wobec wszelkich herezji i wszelkich odstępstw od wiary, 

ponieważ różnice doktrynalne mają niewielkie lub żadne znaczenie. 

Fałszywy kościół jest tolerancyjny wobec każdego odstępstwa od 

wiary, ale niezwykle nietolerancyjny wobec prawdy i tych, którzy się 

jej trzymają. Jest to z pewnością widoczne w naszym dzisiejszym 

świecie. Jak oczernia się prawdę; jak nawet ci, którzy twierdzą, że są 



Roformowani i Kalwinistami, gardzą prawdą o absolutnej 

suwerenności Boga. 

Protestantyzm, w tym ewangelikalizm, zaprzedał się Arminianizmowi 

i rzymskiemu katolicyzmowi. Strumień wpadający z powrotem do 

rzeki Rzym jest stały i coraz szerszy. Coraz mniej miejsca pozostawia 

się tym, którzy mocno trzymają się wielkich prawd suwerennej łaski. 

Wkrótce stanie się oczywiste, że sojusz między fałszywym kościołem 

a rządem jednego świata jest naprawdę sojuszem Antychrysta. 

Królestwo Antychrysta, będąc imitacją królestwa Chrystusa, pragnie 

kościoła, potrzebuje kościoła, zabiega o kościół i zrobi wszystko, co w 

jego mocy, aby przekonać kościół do przyłączenia się do niego w 

wielkim sojuszu powszechnego braterstwa. Nadejdzie dzień, kiedy 

fałszywy kościół, tak widoczny dzisiaj wszędzie, postawi świętych 

przed wyborem: przyłącz się do mnie albo ponieś śmierć. Niektórzy 

czytający to mogą stanąć przed takim wyborem. To jest miara twojej 

wierności Chrystusowi. 

Powołaniem jest modlitwa. Jest tyle rzeczy, o które należy się modlić, 

że trudno je wszystkie zapamiętać. To z pewnością oznacza modlić się 

o łaskę, aby stać mocno za prawdą. To znaczy prosić Pana, aby 

przygotował nas na nadchodzące bardzo trudne czasy. To znaczy 

prosić o siłę, aby oprzeć się syrenim wołaniom naszych 

współczesnych. A to znaczy modlić się: „Przyjdź Panie Jezu, przyjdź 

szybko”. 

Ale Słowo Boże do nas dzisiaj jest jeszcze bardziej naglące. Jest to 

słowo znalezione w miejscu, gdzie Księga Objawienia rozpoczyna 

makabryczny opis upadku Babilonu: 

"I usłyszałem inny głos z nieba, który mówił: Wyjdźcie z niej, mój 

ludu, abyście nie byli uczestnikami jej grzechów i aby was nie 

dotknęły jej plagi. Jej grzechy bowiem dosięgły aż do nieba i 

wspomniał Bóg na jej nieprawości. Odpłaćcie jej, jak i ona 

odpłacała wam, i oddajcie jej w dwójnasób według jej uczynków. Do 

kielicha, w który wam nalewała, nalejcie jej w dwójnasób. (Obj 18:4-

6). 



Takie jest również Słowo Boże dla naszego pokolenia. Bóg jest 

suwerenny. Nic nie dzieje się bez Jego woli. We wszystkich 

wściekłościach pogan i pozornym sukcesie ich wysiłków, Pan 

Wszechmogący siedzi pogodny i niezmącony tym, co dzieje się w 

naszym świecie. Wszystko dzieje się dzięki Jego wiecznemu 

postanowieniu. On jest Panem wszystkiego (Psalm 2:1-6). 

Słowo Boże służy także pocieszeniu ciężko naciskanej resztki 

wybrańców. Bożym celem we wszystkim, co robi, łącznie z potwornie 

nikczemnym reżimem jednego światowego rządu Antychrysta, jest 

zbawienie Kościoła Chrystusowego. Ani też wszystkie te wydarzenia 

nie są arbitralnymi dekretami Boga Wszechmogącego; są 

wydarzeniami niezbędnymi do zbawienia Kościoła. Syjon zostaje 

odkupiony sądem (Izaj. 1:27). Kiedy zatem te wydarzenia mają 

miejsce, naszym powołaniem jest podniesienie głowy, bo zbliża się 

nasze odkupienie (Łuk. 21:28). 

Czy to wielkie imperium napełnia cię strachem, ponieważ oznacza 

prześladowania i cierpienia, utratę wszystkich dóbr tego świata i 

ucieczkę w góry? Pan wypowiada swoje szczególne błogosławieństwo 

tym, którzy cierpią z Jego powodu i wzywa nas do radości, że 

jesteśmy uznani za godnych cierpienia z Nim (Mat. 5:10-12; Dzieje 

5:41; 1 Piotra 4:14; Obj. 20:4). „Cierpienia teraźniejszego czasu nie 

są godne porównywania z tą przyszłą chwałą, która ma się w nas 

objawić” (Rzym. 8:18). 

Jesteśmy z królestwa Chrystusa. To jest jedno królestwo, które jest 

wiecznym królestwem, w którym będziemy rządzić z Chrystusem, 

światem bez końca! 

 


